
PKHMAI) PR/VfT
ZA6iy\ll(ZHII

o i > Z I E I S I N Y  B I O L  L  T Y  N 
WYDZIAŁU f  R A a  O  VT Ł G

MINBTEKTWA iPRAW ZACRANKZNKH
R o k  VI! W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  2 5  s t y c z n i a  1 9 3 2  r._____________________   _________ Mr. 19
A D R - S  R E D A K C JI: P l a c  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  9 ,  t e l .  M. S. Z.,  w e w n .  Nr. 5 3

& , e n t a - -  “  c“ s L  - ^  l

POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R.
PAKT O NIEAGRESJI.

Kólmsche Ztg. 23.1, w koresp. z Moskwy omawia 
pak ty  nieagresji, jakie ma zawrzeć Rosja ze swojemi 
sąsiadami i podnosi, że najrychlej doszło do porozu
mienia między Rosją a Finland ją, ponieważ tutaj by
ły najmniejsze trudności do pokonania. Swego czasu 

ml and] a me podpisała protokułu Litwinowa, gdyż 
nie chce ona być wciągnięta w sferę wpływów Polski 
i hrancp, uważając się za związaną z państwam i skan
dynawskiemu

Jednak  w stosunku do innych państw  istniejące 
wojskowe traktaty  między Polską, F rancją i Rumunją 
stanow ią dużą trudność dla takiego ułożenia stosun
ków, k tóre byłyby wynikiem projektowanych pak
tów nieagresji. Jeżeli np. Rosja chce zachować swoje 
znaczenie polityczne na wschodzie Europy, to nie po
winna wiązać sobie rąk np. na wypadek zagrożenia 
Litwy ze strony  Polski, gdyż inaczej system  paktów  
nieagresji może się przem ienić z instrum entu pokoju 
na coś wręcz przeciwnego. Świadomie też strony na- 
razie odłożyły spraw ę postępow ania rozjemczego, aby 
jeszcze przed konferencją rozbrojeniową zawrzeć pa
kty. P rasa sowiecka nie zajęła stanowiska wobec nie
pomyślnego stanu rokow ań sowiecko. - rumuńskich, 
gdyz M oskwa dąży do najrychlejszego zaw arcia tych 
Paktów  i chce uniknąć wszelkiej winy za zwłokę. J e 
dnak bez Rutounji nie dojdzie do zawarcia pak tu  pol
sko - rosyjskiego. Nie jest rzeczą zbyt jasną, dlacze
go me posuwają się naprzód rokowania z Estonją i 
Łotwą. Wogole, jak się zdaje, nie należy się liczyć z 
zawarciem  paktów  nieagresji przed konferencją roz
brojeniową; być może dojdą one do skutku dopiero 
po osobistem zetknięciu się m inistrów w Genewie. '

Deutsche Tageszeitung 24.1, podaje wiadomość z 
Moskwy o utknięciu rokowań rumuńsko-sowieckich 
w Rydze. W edług zdania kół sowieckich, trudności 
polegają na tem, iż Rosja nie posiada z Rum unją u- 
norimowanych stosunków, a  ponadto spraw a besarab- 
ska sprawia też pewne trudności.

Dziennik zaznacza, że jeżeli te rokowania wyda
ją się być zerwane, to z jednej strony mogła się do

S P R A W Y  P O L S K I E
tego przyczynić ostatnia poprawa stosunków sowiec- 
kc-japońskich, a z drugiej strony wzrost we Francji 
tendencyj wojskowo-nacjonalistycznych. Być może, 
ż. d la Francji miałby znaczenie i falkt nieudani a się 

paizitów nieagresji, co wykorzystanoby jako argument 
na konferencji rozbrojeniowej, podkreślający zagro
żenie bezpieczeństwa.

LO rdre 21.1, w art. E. Bure wyraża swe obawy 
z p w o cl u projektowanego polsko - sowieckiego pak 
tu o nieagresji. W szystko co się tyczy Polski musi — 
zdaniem autora artykułu —  żywo obchodzić Francję, 
Gdyby Francja sprzeniew ierzyła się polsko - francu- 
skiej przyjaźni, to sprzeniew ierzyłaby się sama sobie 
i ucierpiałaby na tem najwięcej. Francuskie m inister
stw o spraw  zagranicznych powinno było czuwać nad 
Polską i udzielać jej przyjacielskich rad również i w 
kwestji wspomnianego wyżej paktu; n iestety  jednak 
w ostatnich czasach Quai d Orsay nie było w stanie 
udzielać rozsądnych rad. Polska widzi niebezpie
czeństwo inwazji niemieckiej i ma wątpliwości co do 
swych przyjaciół, jest więc podenerw owana i tem mo
żna wytłomaczyć sobie to, że zdaje się ona brać po
ważnie obietnice Moskwy. Przypomina to bajkę o 
Maciusiu, k tó ry  w obawie przed deszczem wskoczył 
do czeki. Dziennik pokłada nadzieję w Rumunji, k tó
ra  m e omieszka, jako szczera przyjaciółka Polski, 
wprowadzić ją na drogę zdrowego rozsądku.

The Manchester Guardian 21.1, podaje oświad
czenie m inistra Zaleskiego w sprawie rokowań pol
sko-sowieckich i podkreśla, że oświadczenie powyższe 
zasługuje na specjalną uwagę, ze względu na to, że od 
podpisania paktu polsko-sowieckiego i rumuńsko-so- 
wieckiego zalezy podpisanie paktu o nieagresji — po
między F rancją i Sowietami.

The Manchester Guardian 21.1, omawiając wy
wiad min. Ghiki udzielony prasie praskiej, zwraca u- 
wagę na ustęp, dotyczący rokowań rumuńsko-sowiec- 
kich o pakt o nieagresji i pisze o utknięciu rokowań 
ryskich na martwym punkcie z powodu żądania ze 
sitrony Rumunji, by Sowiety uznały obecną granicę 
za definitywną. Delegat sowiecki żądania powyższe
go me mógł uznać.
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Izw iestja  24.1 w yraża ją  poigdąd, iż zaw arcie so
wiecko * fińskiego trak ta tu  o n ieagresji w okresie, 
w  (którym tendenc je  nowej w ojny opanow ują coraz 
dalsze ko ła polityków  i kapitalistów , stanow i objaw  
zdecydow anej woli zw iązku sowieckiego, p row adze
n ia  w alk i przeciw ko nowym  wojnom. T ra k ta t p rz y 
czyni się niezaw odnie do konsolidacji pokoju  św iato
wego i polepszenia stosunków  sowiecko - fińskich, 
k tó re w ostatnich jeszcze czasach były zaciem nione 
z rac ji konfliktów', podsycanych przez prow okacyjną 
działa lność pew nych antysowiedkieh k ó ł fińskich. 
Okoliczność, iż rząd  fiński pierw szy podpisał trak ta t 
n ieagresji z zw iązkiem  sowieckim, dowodzi p ragn ie
n ia  F in lan d ji w k ierunku zam anifestow ania n ieza le
żności swej polityki zagranicznej i w ykazuje, że k ie
rownicze ko ła fińskie zrozum iały  jak dalece absu r
dalne było podtrzym yw anie naprężonych stosunków  
z ZSRR., k tó ry  pragnie żyć w spokoju  ze wszystkiem i 
narodam i. R ząd  sow iecki oraz pracow nicy zw iązku 
sowieckiego m ają  głębokie uznanie dla pragnien ia n a 
rodu fińskiego u trw alen ia swej niepodległości n a ro 
dowej, gdyż rozum ieją, iż niezależność narodow a jest 
szczególnie droga narodow i fińskiemu, wyzwolonem u 
dzięki rew olucji październikow ej z pod jarzm a im per- 
jalizimiu rosyjskiego.

Izw iestja  24.1 w art. p. n. „S y tuacja  n a  Dalekim  
W schodzie oraz polityka pokojow a rząd u  sow ieckie
go" — piszą: W  okresie naprężonej sy tu ac ji na  D a
lekim W schodzie, gdy im perjalizm  japoński opanow ał 
M andżiurję i poczyna opanow yw ać M ongol ję we
w nętrzną, a  ponadto  pop iera białogw ardzistów  ro sy j
skich w M andżurji, k tó rzy  o tw arcie przygotow ują a- 
tak  na kolej wschodnio - ch iń sk ą—  rząd  ZSRR. za 
proponow ał Jap o n ji zaw arcie p ak tu  nieagresji. Jeże li 
japońska p rasa  im perjalistyczna, p rzepow iadająca  
odrzucenie propozcji sowieckiej, odźwierciaidla is to t
ny  s tan  rzeczy, to należałoby  ubolewać nad  tern w in 
teresie  pokoju na Dalekim  W schodzie. D yplom acja 
im perjahsłyczna nie chciała przeszkodzić Jap o n ji w 
opanow aniu M andżurji, n iech jednak  Jap o n ja  nie lek 
cew aży znaczenia sądu, jaki o polityce japońskiej w y
d a ją  m asy całego i w a ta ,  k tóre w idzą w Jap o n ji je 
dno z najbardziej im perialistycznych m ocarstw , k tó 
rego -obecna polityka stanow i niebezpieczeństw o dla 
pookju  światowego. A rgum enty, w ysuw ane przez im
peria lis tyczną  prasę japońską przeciw ko przyjęciu  
propozycji sow ieckiej, są  śm ieszne i stanow ią zw ykły 
podistęp. W ystarczy  w skazać na  in terw encję w ojsko
w ą Jap o n ji na D alekim  Wischodlzie sowieckim w r, 
1918, o raz  na poparcie, jakie dzisiaj Jap o n ja  udziela 
b iałogw ardzistom  rosyjskim , ażeby dowieść, że pak t 
n ieagresji jest konieczny dla wzmocnienia gw arancyi 
pokojowych. J e s t  rzeczą n iezaprzeczoną, że o ile rząd 
japoński pó jdzie  za radam i im perialistycznej prasy  
japońskiej, — wówczas przekona cały  świat, że gdy 
ZSRR s tra ra  się o zapew nienie pokoju, rząd  japoński 
zm ierza do celów, prow adzących do jego pogw ał
cenia.

Izw iestja  22.1, ogłaisza kom unikat Tassa. dem en
tu jący  w a d  omaść o zatrzym aniu  przez w ładze ru 
m uńskie okrętu  szwedzkiego „E rlan "  z transportem  
broni alia ZSSR.. k tóry  rzekom o izostał skonfiskow a
ny. K om unikat Tassa zaznacza, że wiadom ość ta od 
początku  do końca jest k łam stw em  i że szerzenie te 
go rodzaju  fałszyw ych wiadom ości w przededniu  
konferencji, rozbrojeniow ej ma jedynie na celu od 
w rócenie uwagi cp in ji publicznej od państw , rzeczy
wiście kupu jących  broń i przygotow ujących nową 
wojnę.

POLSKA A NIEMCY.
Journa l de G eneve 23.1, zam ieszcza arty k u ł pod 

nagłów kiem : „K ory tarz  polski. Pom ysłow a idea", w  
k tó ry m  s treszcza  m yśl rozw iązania p ro b lem atu  „ko
ry ta rza " , pow zię tą  p rze z  p. N ason, członkinię am ery 
k ań sk ie j organizacji kob iece j „The N ational C om m it
tee on the cause and cu re  of w ar", liczącej więcej 
niż p ięć  m iljonów  członków . P an i N ason uw aża, że  
najw ażniejszą sp raw ą  w  spo rze  o „k o ry ta rz"  jest ła 
tw ość tranzy tu . Ł atw ość tak a  istn ieje bezw zględnie w  
rzeczyw istości, lecz mimo to  „słyszy się ze s trony  
Niemiec ciągłe skargi teoretyczne, n a  u trudn ien ia  nie* 
n ap o ty k an e  w  rzeczyw istości."  P rzyczyna tych skarg  
jest —  zdaniem  au to rk i —  n a tu ry  psychologicznej. 
N iem cy nie chcą się zgodzić poproś tu  na istn ienie k o 
ry ta rz a  bez w zględu na najdale j idące u ła tw ien ia  
tranzy tow e. N ależałoby  uw ydatn ić nia w szystkich  m a
pach nie sam „kory ta rz  , jak  to  się robi obecnie, lecz 
rów nież i p rzedew szyslk iem  istn iejące u łatw ien ia 
tranzy tow e, w  sposób  graficzny i poglądow y. T akie 
m apy now ego typu nie dadzą natychm iastow ego roz
w iązania spraw y, ale pom ogą przynajm niej do zrozu
m ienia, że  Polska cierpi w ięcej niż N iem cy z pow odu 
„kory tarza  którego istnienie zostało podyktow ane 
sy tuacją  giecgraficzną. Od zgodnej w spó łp racy  n ie 
m iecko - polskiej w  „k o ry ta rzu  za leży  rów nież w 
znacznej m ierze przyszłość i dobrobyt G dańska.

Vossische Ztg. 24.1, w koresp. z W arszaw y pisze 
o polskich  długach zagranicznych, k tó re  obciążają 
budżet i s ta ra  się dowieść, że większość tych długów 
pochodzi z opow iedzenia się Polski za tezą francuską 
co do u trzym ania trak ta tów ; w ten  sposób rząd  p o l
ski zm uszony jest in teres gospodarczy k ra ju  staw iać 
na  drugim  planie.

Zaostrzony stan  stosunków  gospodarczych m ię
dzy  P o lsk ą .a  Niemcami, k tó ry  trw a już siódm y rok, 
zm usza Polskę do poparcia przeciw ników  Niemiec 
również w spraw ie odszkodow ań. Dziennik zaznacza, 
że ta  po lityka jest rów nież kosztowna, gdyż skreślen ie 
długów dałoby Polsce m ożność sk reślen ia  5 proc. jej 
budżetu.

Preuss. Ztg. 22.1, w art. wst. p. n. „Polnische 
W uhlarbeiit a larm uje  opinję niebezpieczeństw em , ja 
kie w ytw arza duży, zdaniem  pisma, postęp polskiej 
p racy propagandow ej i organizacyjnej na M azurach. 
Po szeregu kalum nij i ataków  przeciw  działaczom  
polskim  kończy ten a r ty k u ł następu jącym  zw rotem : 
„Polacy winni sobie zanotow ać, że ani w  drodze pod
stępu, pieniędzy ani przem ocą nie uda się im obecnie 
ani w przyszłości pozyskać M azurów  d la  polskości 
ani skłonić do zd rady  niem czyzny n a  W schodzie. M a
zury  są niem ieckie i takiem i pozostaną".

Prasa niem iecka z 23 i 24.1, podaje  spraw ozdania 
z procesu o za jśc ia  w Jedw abnie  bez kom entarzy.

D eutsche Tageszeitung 23.1, w zw iązku z p roce
sem w N idborku w skazuje na  pomoc, jaką  m niejszość 
polska w Niem czech otrzym uje z Polski w postaci 
książćk, czasopism  i subsydjów  pieniężnych.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Deutsche Tageszeitung 24.1, piisze, że na  zb liża ją
cej się sesji R ady  Ligi będą rozpatryw ane „liczne 
skarg i G dańska, m niejszości niem ieckiej i ukraińskiej 
na  Polskę, k tó ra  w ystąpi „jako  oskarżona p rzed  R a
dą Ligi".

Dziennik w ym ienia szereg tych skarg  i podnosi, 
że także rząd  niem iecki w ystąp ił z wnioskiem w sp ra 
wie w yw łaszczenia w łasności niem ieckiej w Polsce, z





czem  już w ystępow ał w 1926 r. G raebe. P o  raz  p ierw 
szy R ada będzie obecnie ro zp a try w a ła  skargi n a  u- 
citek m niejszości ukraińskiej.

The M anchester Guardian 21.1, zam ieszcza b 
pochlebną k ry tykę o książce R oberta  M acg ray a , o 
Polsce; książka ukazała  się ostatnio, —  au to r p o d 
k reśla  jej bezstronność.

Le T em ps 23.1, donosi w korespondencji, z W ar
szaw y o przem ów ieniu min.' Zaleskiego w kom isji se j
mowej w spraw ie położenia wychodźców polskich we 
r  ranc j i.

Lietuvos Żinios 22.1, zam ieszcza korespondencję 
z W arszaw y, w k tó rej podkreśla  s ilną  sy tuację  rządu  
m arsz. Piłsudskiego, u trzym ującego się u  w ładzy  — 
wdg. koresp. —  dzięki um iejętnej polityce w odnie
sieniu do w ojska i duchow ieństw a. Mimo, iż ostatn ie 
nie sp rzy ja  m arsz. P iłsudskiem u, to  jednak  łączy  je  z 
M arszałkiem  wspólne dążenie do u trzym ania szero
kich. m as polskich w karbach posłuszeństw a, pozatem  
m a tu  w pływ  przychylność P ap ieża d la  osoby M ar
szałka. W  d. c. koresp. podkreśla  duży nap ływ  do 
W arszaw y z pow odu k ryzysu  w łościan —  Litwinów z 
W ileńszczyzny, k tó rzy  darem nie szukają  w W arsza
wie zarobku i u d a ją  się na em igrację. Co się tyczy 
zam knięcia szkół litew skich w W ileńszczyźnie i p rze 
prow adzonych ostatnio przez władlze polskie a resz to 

wań w śród uczącej się m łodzieży litew skiej, to — p i
sze koresp. —  społeczeństw o litew skie w Polsce sk ła 
da winę tego n a  kom itet litew ski w W ilnie, k tórem u 
zarzucana jest jednostronność, bezczynność i b rak  o r 
ganizacji.

Lietuvos Żinios 21.1, w d. c. om aw ia rozbicie spo
łeczeństw a litewskiego w W ileńszczyźnie na dwa obo- 
zy :chrz.-dem okratyczny i postępow y i p rzy tacza  po
gląd jednego z litew skich pism wileńskich, wdg. k tó 
rego jest rzeczą zupełnie możliwą, iż n iek tó rzy  ucz
niowie i akadem icy litewscy, niezadow oleni z dz ia
łalności chrz. - dem okracj i, dali się w ciągnąć do dzia
łalności kom unistycznej, co też  dało w ładzom  polskim  
powod do ich aresztow ania. W ysoce niezdrow em  z ja 
wiskiem jest również —  zdaniem  tego litewskiego p i
sm a w ileńskiego —  szerzenie się w śród m łodzieży li
tewskiej zd rad y  i prow okacji. „Lietuvos Żinios", p rzy 
tacza jąc  ten  pogląd wileńskiego pisma, pisze: „Oto, do 
czego dożyliśm y; sam i Litwini w y d a ją  jedni drugich 
polskiej policji. To praw dziw y skandal! To są wyniki
W ilnfe™ 6’ PO,ltyki litews,kle! chrz.-dem okracji w

R yta s  23.1, donosi o zam knięciu —  w zw iązku z 
przeprow adzonym i ostatnio przez w ładze polskie re 
wizjam i —  czterech prow incjonalnych oddziałów  li
tewskiego t-w a Św. K azim ierza na W ileńszczyźnie.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
S Y T U A C JA  M IĘDZY NAROD O W A, 

SPR A W A  O DSZKO DOW A Ń  I DŁUGÓW ,
Le T em ps 22.1, tw ierdzi, że konferencja lozańska 

)eSl chw ilowo n iepo trzebna; te  p ięć m iesięcy, k tó re  
dzielą nas od term inu  w ygaśnięcia m orato rium  H oo
v ers , pow inny być wyko. zystane dla przygo tow ania 
osta tecznego  rozw iązan ia spraw y. N ajw ażniejszą rz e 
czą w tej spraw ie jest porozum ienie pom iędzy p ań 
stw am i w ierzycielskiem i, a zw łaszcza pom iędzy F ra n 
cją i Anglją. A m eryka, jako  kraj eksportu jący , p o 
w inna zroizumieć, że jeżeli N iem cy zostaną zw olnio
ne o d  w szelkich  d ługów  zew nętrznych , to s tan ą  się 
niebezpiecznym  konkubentem  A m eryk i na eu ropej
skich rynkach . ’

Le T em ps 23.1, daje w yraz tym sam ym  poglądom  
w spraw ie długów i odszkodow ań, i k ładzie  specjalny 
nacisk  na to, że A m eryka nie m oże i nie pow inna się 
zgodzić n a  nie do trzym anie przez N iem cy z ca łą  p re 
m ed y tac ją  ich zobow iązań, k tó re  po tw ierdz iły  swym 
podpisem . P oderw ałoby  to pow agę tra k ta tó w  i m o
ralność m iędzynarodow ą, na  k tó rej op ierają się s to 
sunki m iędzy  narodam i.

Praw da 22.1 w doniesieniu z W arszaw y p rz y ta 
cza treść a rty k u łu  „R epubliki" (Łódź), za ty tu łow ane
go „Sam obójstw o św iata". Pism o twierdzi, że a rty k u ł 
„P raw dy" jest ilu strac ją  przesilenia światowego gdyż 
„R epublika' jest organem  przem ysłow ców ; wywody 
„R epubiliki" m ają  być dowodem  istotnych rozm iarów  
kryzysu  gospodarczego, k tó ry  ogarnął ca ły  świat.

1 he D aily Telegraph 21.1. Kor. dypl. pitsze, iż 
w obec odroczenia konferencji reparacy jnej pow staje  
py tan ie , czy odbędzie się ona wogóle a jeżeli tak, to 
czy  n ie będzie ona oznaczała jedynie konferencji rze 
czoznaw ców  skarbow ych. W  d. c. au to r pisze, iż w  
kołach bryty jsk ich  oodkreślany  jest fakt, że rząd  an 
gielski w  żadnym  stopniu- nie p rzy łączy ł się do k ro k u  
F rancji, k tó ra  zw róciła się do rządu  Stanów  Zjednoozo 
nych w  siprawie ok reślen ia  przez niego jego stanow i- 
ska w obec dalszego moratorjlulm lub zm niejszenia zo
bow iązań  Rzeszy. R ząd angielski nigdy nie odnosił

się p rzychyln ie  do myśli ut/wo. zenia pew nego ro d za
ju (ligi europejsk ich  dłużników  w  celu w spólnych ro 
kow ań  z W aszyngtonem  w sp raw ie  rew izji kw estji 
długów  w ojennych. Jeże li i gdy Anglja uzna z i s to so 
w ne poruszyć tę  sp raw ę  z rządem  am erykańskim , u- 
czyni to indyw idualnie.

La Tribuna 21.1, w art. wst. tw ierdzi, że ..fran
cuska po lityka socjaldem okratyczna pacyfizm u p ro 
tokólarnego  i b iurokratycznego  pan-europeizmu" uży
w ała  B rh n d a  jako  p araw an u  do osiągnięcia nadzw y
czajnych zbrojeń i skupienia zło ta  we Francji. T eraz  
p araw an  ten  usunięto , a  prota,gonista radykalnej ma- 
sonerjii H errio t dom aga się  odszkodow ań, a wódz so
cjalistów  Blum broni grom adzenia złoto. F rancja  p ro 
w adzi n ieustęp liw ą po litykę Ludw ika XIV, chociaż o- 
sta tn ia  w ojna by ła sp raw ą w spólną F rancji ze sp rzy 
m ierzonym i ii F rancja  we w łasnym  in teresie  pow inna 
była sp raw ę w spólną pozostaw ić w spólną Dzisiaj 
pa zez grom adzenie zło ta  i zbrojenie się, p rzez za w ar
cie p rzym ierzy  z m ałem i państw am i, k tó re  piz-ed woj
n ą  m e istn ia ły  albo w sk u tek  w ojny się pow iększyły, 
F ran c ja  sam a się odsuw a od sprzym ierzonych, k tó rzy  
w alczyli z n ią i o nią. F rancja  odosabnia się sw oją 
po lityką odszkodow ań i zbrojeń nietyllko w obec N ie
miec, lecz tak że  w obec sw ych sprzym ierzonych z cza
só w  wojny. J e s t  to  b łędna polityka, licząca na tru d 
ności w ew nętrzne innych krajów . J e s t  to po lityka 
sk ierow ana p rzec iw  W łochom  i p rzeciw  faszyzm owi. 
D ziennik przypom ina w zw iązku z powyższem, że 
F rancja  m usiała jednak  ustąp ić  w swoim czasie od 
sw ej polityk i u trzym ania -okupacji N adrenji.

Corriere della Sera 21.1, w ant. wst. zaznacza, 
że n iezależnie od ustąp ien ia  B. ian-da polityka Francji 
pozostan ie ta  -sama —  n ieprzejednana. Ta polityka 
F rancj i pop ierana jest p rzez m ałe państw a E uropy  śród 
kow o - w schodniej, k tó re  ciągną korzyści z roli s a te li
tów  Francji. W  d. c. diziennik podkreśla  w ielką za le 
żność rząd u  francuskiego od p arlam en tu  oraz w p ły 
w ow ych kół finansow ych i w ojskow ych i oskarża  ca
ły  naród  francuski o przeszkadzanie w uzdrow ieniu 
E uropy  i św iata. N ajdziw niejsze zaś — zdaniem  dzień-
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m a —  jest to, że F rancja  m a żal do Angłji i W łoch 
z pow odu ich odsuw ania się od niej. Angllja i W łochy 
(a w -swoim czasie tak że  S tany  Zjedn.) —  pisze dzien
n ik  — m e dopuszczają do zupełnego i nieludzkiego 
zrujnow ania Niem iec, m ając -przedew szystkiem  na 
względzie ogólne in te re sy  cyw ilizacji. Zdaniem  dzien
n ika, ty lko  zniesienie odszkodow ań m oże przywi ócić 
zachw ianą -równowagę w świecie.

II Popala d Ita lia  19.1, w ant. wst. tw ierdzi, że 
przesilenie gospodarcze w świecie jest przedew szyst
kiem wynikiem  przesilen ia finansowego. P ali się zbo
że i kawę, zakopuje s 'ę  baw ełnę, zam yka się kopal
nie nafty, a jednocześnie wielkie m asy ludności giną 
w nędzy. P rzyczyną przesilenia gospodarczego jest 
- -  zdaniem  dziennika — fałszyw a polityka finansowa, 
z której w ypływ ają dew aluacja pieniędzy, inflacja, 
ochrona ceł, du-mpmg i środki przeciw  niemu, co r a 
zem n e ty lk o  nie popraw ia położenia, a le  podw aża 
podstaw y cyw ilizacji kapitalistycznej. N ietylko więc 
odszkodow ania w yw ołują przesilenie, lecz także d łu 
gi pow ojenne i w szystkie inne b łędne kroki finan
sowe.

Corriere della  Sera 20.1, w kor. z G enew y po d a
je treść rap o rtu  kom itetu gospodarczego, tw ierdząc, 
że popiera on w zupełności tezę M bssolłniego w s p ra 
wie odszkodow ań i długów.

M AŁA ENTENTA,
D reptatea 22.1, zaprzecza tw ierdzeniu  niektórych 

dzienników, (w te j liczbie i Jo u rn a l de G eneve), jak o 
by M ała E n ten ta  zbliżała się do k resu  swego istn ie
n ia; dziennik rum uński w brew  powyższym  głosom 
zaznacza, że M ała E n ten ta  odgryw a w ażną rolę w 
Europie środkowej i wschodniej, o ozem  św iadczą 
ostatn ie w izyty w W arszaw ie i P radze. Min. Benesz 
ośw iadczył w  P radze, że trzej m inistrow ie spr. zagr. 
M ałej E n ten ty  porozum ieją się w przeddzień  konfe
rencji rozbrojeniow ej w celu zbadania p lanów  i p ro - 
pozycyj oraz, że -są dw a w arunki zasadnicze rozw ią
zania p rzesilen ia  gospodarczego: p ierw szy to  uspoko
jenie um ysłów  w celu u trw alen ia pokoju  o unikanie 
zatargów , a drugi to  pobudzanie do w ym iany tow a
rów. Min. G hica podkreślił, że M ała E n ten ta  jest 
czynnikiem  pow ołanym  do u trw alen ia  pokoju  przez 
obronę stanu, uświęconego układam i pokojowem i.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
The Tones 19.1, w art. wst., om aw iającym  odpo

wiedź japońską na notę Stanów  Zjednoczonych, po d 
kreśla , że znaczenie jej polega n a  tern, iż Ja-ponja w 
odpow iedzi -swej stw ierdza, że nie m a zam iaru  szu
kania w M andżurji m aterja lnyoh  zysków  lub korzyści 
handlow ych w yłącznie d la  siebie.

Izw ies tja  21.1, zam ieszcza szereg wiadomości z 
D alekiego W schodu o ożywionej akcji em igrantów  ro 
syjskich, pop ieranych  p rzez  w ładze japońskie. W  
C harbinie odbyło się zeb ran ie  p rzedstaw icie li w oj
skow ych organiza-cyj em igracji rosyjskiej, pod p rz e 
w odnictw em  gen. Syczew a. Na zeb ran iu  tem  by ł rów 
n ież obecny re d a k to r  w ydaw anego w  języku  ro sy j
skim  p ism a japońskiego  „C harbińskoje W rem ia"  
Osawa. F ak t ten kom entow any jes t jako pierw szy 
k ro k  o tw artego  zbliżenia Jap o ń czy k ó w  z em ig ran ta
mi rosyjskim i. W  M ukdenie em igranci rosyjscy za ło 
żyli T ow arzystw o rosyjskie w  M andżurji i Mongo-lji. 
O ddziały  tej organizacji m ają być założone w  całej 
M andżurji. W  M ukdenie ma -być stw orzony p rzy  rzą 

Drak, „Kadra", Warszawa, Długa 50 tel. 786-30.

dzie m andżurskim  specjalny d ep a rtam en t dla sp raw  
em igracji rosyjskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA W ZSRR.
P ism a sow ieck ie  z  21.1, p o św ięca ją  d łu ższe  a r ty k u ły  8-ej 

ro czn icy  śm ierci Lenina. Je d n o c ze śn ie  z  a r ty k u łam i pośw ięco
nym i pam ięci L en ina  —  p ra sa  sow iecka og łasza  szereg  n iezn a 
nych  do ty ch czas dokum en tów  Lenina. M iędzy innem i opub li
kow ano  n o ta tk ę  w łasn o ręczn ą  L enina, p o ch o d zącą  z roiku 1911, 
w k tó re j L en in  o sk a rża  T rock iego  o  ten d e n c je  sp rzeczne  z bol- 
szewilzmem i u trzy m y w an ie  s ta łego  k o n ta k tu  z  m ieńszew ikam i. 
L en in  n azy w a  T ro ck ieg o  „ Ju d aszem ",

Izw iestja  w art. p. n. „Państw o sowieckie 8 la t 
bez Lenina podnosi m, in. znaczenie s-owieckiej po li
tyk i narodow ościow ej, o raz jej do tychczasow e w yni
ki. Z w iązek sow iecki -składa się z 7-miu repub lik  
zw iązkow ych, 15-tu repub lik  autonom icznych, 18-tu 
obw odów  autonom icznych i 13 okręgów  narodow oś
ciowych. Poza tem  istn ie ją  242 rejony narodow ościo
we i 5235 ra d  narodow ościow ych. W  dziedzinie go
spodarczej dokonano w ielkiego dzieła k o lek ty w iza
cji ro ln ictw a, p-rzyczem 62 proc. gospodarstw  włoś
ciańskich zostało  skolelktyw izow anych i ko lek tyw y 
rolne są  obecnie po-dstawą -rolnictwa sow ieckiego, 
W  końcu  dziennik stw ierdza ożyw ienie p-ro-pag-andy 
opozycjonistów  lew icow ych (trockistów ), k tó rzy  usi
łują zw alczać gen era ln ą  linję partji kom unistycznej, 
k ierow anej p rzez  S talina. P o stu la ty  trock istów  po le
gają na  p rzek azan iu  funkcyj rad  w iejskich k o lek ty 
wom rolnym , zrew idow aniu  polityki partji co do k ie 
row nictw a radam i, gdyż —  zdaniem  trock istów  —  
P art ją kom unistyczna w sk u tek  b łędnej tak ty k i nie 
po-siada w ięcej w pływ ów  na niższe organy adm ini
stracyjne . D ziennik zapow iada bezwzględna, w alkę 
przeciw ko opozycjonistom , k tó rych  kw alifikuje jako 
agen tów  ideolicgji „kułackiej".

Izw w stja  22.1 og łaszają  uchw ałę R ady p racy  i 
obrony o przeprow adzeniu  powszechnego spisu k r  
stalacy j -przedsiębiorstw przem ysłow ych w ZSSR. 
Spis m a ina celu sporządzenie inw entarza m aszyn fa
brycznych, zw łaszcza w przem yśle ciężkim. W yniki 
spisu  m ają  być opracow ane do listopada r. b.

Pism a sowieckie 22.1 og łasza ją  tezy  Moło-towa i 
K ujbyszow a o nowym  p lan ie  -pięcioletnim uprzem y^ 
słow ienia ZSRR., obliczonym na okres 1933—  1937 i 
zatw ierdzonym  przez biuro polityczne W. K. P.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Lietuvos A idas 23.1, zam ieszcza treść  wywiadu, 

udzielonego p rzez  min. Zauniusa, p rz ed  jego w y jaz
dem  do Genewy. W  wywiadzie tym Zaunius pod k re
ślił m. in-„ że opkija. T rybunału  H askiego dotyczy ty l
ko -części sporu  litewsko-polskiego, i że spraw a sp ła 
wu drzew a Niem nem  pozostaje  po daw nem u otw arta . 
Litw a już daw no d ała  w yraz swem u pozytyw nem u u- 
-stosunkowaniu się do tej spraw y, p rzeto  też, p rak ty cz
nie biorąc, uregulow anie sp ław u Niem nem  za leży  o- 
becnie tylko od Polski. Co się tyczy  stosunków  Litwy 
z W atykanem , to  Zaunius w yraził nadzie ję, że w krót
ce po swym pow rocie z G enew y doprow adzi do za 
w arcia nowego konkordatu  z S tolicą A postolską. 
W reszcie, jeśli chodzi o o sta tn ie  zaostrzen ie się sto
sunków  z Niemcami, rząd  litew ski dołoży wszelkich 
sta rań  w k ierunku  ich załagodzenia. R ząd litewski 
już o trzym ał odpow iedź rząd u  niem ieckiego n a  o s ta t
n ią  sw ą notę p ro testacy jną, jednakow oż odpow iedź ła  
rząd u  litewskiego nie zadaw ala. Obecnie rząd  przygo
tow uje now ą notę do Niemiec w tej sam ej sprawie.

Drukowano na prawach rękopisu-




